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określonych, |żejszych prac w gospodarstwach socjali-
stycz,nych.

Jak z powyższego rvidać, zostaną założone trzy lińje
męskie, których przedsta,wiciele bgdą chowani w róż-
nych ł,arunkach ,bytowania, co ma nieirrałe znaczenia
jeśli zważyó, że w przysztrości w celu uj,ednolicenia
pogłowia koników, trzeba będzie sig uciec do stosorva-
nia chowu w pokrewieństwie.

zalnie,rzenia na najbliższe laita, to rvyrównlanie typu
i liczebne powiększenie koników, które w dalszym
etapie posłużą do szerszl,ch prac hodołlanych. 'W nie-
daleki,ej p,rzl,szłości ma się ukazaó rł,ydany przez Ins-
tytu,t Zootechniki pierwszy reje,str konika poJskiego.

Tak najogóIniej przedstawia sig obecn1, stan i za-
mi,ary o,dnośnie dalszej hodorvłi ko,nika lv PSK Po-
p,ielno. Należy jeszcze tylko Tvyrazić zadowolenie, że
s,prawa konika polskiego woszła wreszcie na korrkretne
tory, że doceniona została i jest realizowana m,rrśl

zmarŁe.go Prof. ,dr. Vetulalniego, który w warunkach
Rezerrr.atu w Białorłrieży p,ragnął nie tylko prześledzić
proces zd,ziczenla konika, ale pragnął również uzyskać
tam rł.artoŚciorvy nateriał hodowialv dla praktl.cz-
nych celóll, polskiej hodow]i koni.

Nie ulega rr.ątpilirroś,ci. iż rvarunki jakie st,tto-
rzo,no konikom w PSK Popielno są bez porównania
korzy,stniejsze, ,od warullków jakie lnógł dać Rezerwat
w Plszczy Bi,ałowieskiej.

A. DOMAŃSKI

ZNACZENIE SIANA §/ ZY$/IENIU olyIEC
z zakładlJ szczegóło-,yej Hoc,owli z§,ierzą1,

Wydziału zootectlniczengo U NI c S
Kierownik: Prof Dr A. DoI.łAŃ§KI

W warunka,ch klimatycznych Polski owce 6 rnie-
sigcy w ciągu roku są pozbalvione pastiviska i ży,lvione
paszami suchynłi rv orvczarni. 

'W 
rvigkszej części na-

szego kraju okres tett zaczyna sig rł, październiku
,i trwa do maja, Jodrrocześnie I{ t)-rD czasie przecho-
drą o\{ce ciąże i kotelnig, za3 jagnięta pierwszy
o'kres żywienia i rrl,chorru, Nielvątplirłie c:l,nni[ię11
decydtrjącynr o \!,artości prodtrkcl-jnej orviec olaz
przychólvku jest jakośó i ilość paszy, k[órą olr"ce
otrzymują. W,vdaje się, że jeszcze u wielu hodowców
brakuje jasnej ślr-iadomości tego fakiu, że o1Ą ce
narażone są lv oklesie s:abulacji zirnotej. na skuiek
porodu, na duży rvl-siłek organizmrr, i aby r,órvno-
waga tego organiznru nie zo,s,tała zac}rr,yjana koniecz-
ne jest dosiarczenie mu odpowieclniego pożl.wienia.
Nastgpnie, do niedarvna jeszcze rt praktyce ż,vrvie-
nia oł.-iec stosorvano polepszenie clarvek pokalnrowycĘ
dopier,o od mo,merrtu wykocenia otvc1,, cały zaś okrei
ciąży pod wzglęclem zapotr;ebowania składnikólv po-
karm,owych traktolvano w,taki sant spo,sób jak u oiviec
jałowl,ch.

Następnym etapem w rozrvoju poglądórv na tę
kwestję było wprowadze,nie dodatku żylvieniowego
od drugiej połowy ciąży. Doświadczenia przeprowa-
d,zone w ostatnich ]atach w Zootechnicznych Zakła-
da,ch Doświadczalnych Czechnicy i Grodźcu rvyjaś-
niają, że pierwszyn etapem podniesienia żylvienia
u owioc kotnych jest ukończenie 50 dni ciąży, przv-
czem w miarę po,suwania sig ciąży dodatek ten rvinien

wzrastać.'Wg Prof. Popowa przebieg zm,ian rvagi
płodu u owcy przedstawia się rrrastgpująco:

Na,ogół doświadc:alnicŁwo w dziedzinie żywienia
owiec nrało jest rozpracowane. Szereg autorów pro-
ponuje stosowanie norm żywieniowy,ch, któ,re naogół
biorąc ,są raczej skąp,e i nie zawsze pokrywają za-
potrzebowania pokarrrlowego owiec.

W r, 1952 z,ostały wydane tablice żywieniowe
przez In,stytut Zootechn,iki, opracowane prze,z ProI.
,Malarskiego. Tablice te opierają ,sig na normach
Popowa oraz na obserwacjach poczynionych w Pol-
skich Zakłarlach Zootechniczn1.6[ w ciągu o,statnich
lat. Normy te wprowadzają zróżnicorł,anie w za-
potrzebowa,niu pokarmo\fvtn w za|eżnoścl od wa5i
olvcy, stopn,ia zaawansorvania ciąż1, ,oraz ilości kar-
rnionych ja3niąt.

Zapo,Lrzebowanie wg tych norm przed-.tawia się na-
stgpuj ąco,

Maciorki jało.ł-e i pierwsze
lnlesiące ciąży
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Przy tyrn zapotrzehotvaniu przykłady ,dawek pasz
dzie,rrnych, wyglądałyby następuj ąco.

Dla orvc1. jałowej oraz pierłvsze 2 miesiące ciąży:
Siana I kg, słomy owsianej 0,5 kg, buraków l kg,
mieszanki treść. 0,1 kg.

Dla owc,v karrniącej l jagnię: Siana łąk. dobre-
go 2 kg, słomy owsianej 0,5 kg, buraków pastew,
n1,ch 2 kg, mies:anki trećcilvej 0,3 kg.

Skład mieszanki treścitvej : 50 c/a, otrąb pszennych,
200lo orrąb żytnic}r, 20 0/o makrrchu rz,epakowego,
10 0/o makuchu sojowego,

Oprócz porvyższej paszy ow,ce winny otrzylnylvać
dzie,nnie na 1 sztukę 10 g mieszan]ci mineralnej
w składz,ie: sól byd]ęgą, kreda szlamorvana i fosforan
lvapnia.

Paszarui głórvnynri, któryni owce są żl,rvione ziną
są pasze słomiast,e. Składniki odżywcze zawarte przede
wszystkinr w sianie są podstalvą zdolnośc,i produkcyjnej
owcy. Najodpowiedniejszym sianem rv żywieniu owiec
jest dobre siano łąkowe. Zebrane z łąk mineralnych,
ocz;-wiście ,lt odporviećlnim okresie kwitnienia i przy
d,obrej po8odzie. Tego rodzaju siano je,st miękkie,
§maczne i zazwyczaj z wielkjnr apetytem przez owce
zjacla.ne, Wartośó odżywcza dobrego siana łąkowego
polega przede wszystkim na tym, że jest ono tniesza-
niną różnych traw a więc przez to samo mieszaniną
róż111.6[ am,inokwasów, dających w ostatecznym swoim
efekcie §żansg otlzymania pełrrowartościowego białka,

Na dzień i sztukę
Waga 60 kg
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Oprócz siana łąkowego zalecaó można dla owiec
rółr.nież ri siana polowe, przede wszystkim z roślin
motylkowych. Wśród n,ich na czoło wybija sig lucer-
rra, bogata zarówno w białko ń w wapń. Owce żywione
lucerną charakteryzują sig mocną kością. Najwłaściw-
szą dzienną dawką siarra dla o,wiec chowanych w Pol-
sce jest i|ośó 2 kg. Często ze względów ekonomicznych
dawka ta bywa zmmiejw.amą, szczegó n,ie dla ,owiec
nie karrniących jagniąt. Jeśli braki paszowe spowo-
dowarre obniżką daw-ki siana są zrówrroważone czymt
innym (mieszanką treści,wą i słomą jarą), obniżka
ta jłxt dopusz,czalna, jednakże nie powinna ona §paść
porriżej I kg dzierrrrie na sztukę. 'W aimowym żywie-
niu owiec wartość siana polega również na tym,
żn jest ono dostarczycielem związków rninerałnych
a przede wszystkim zwiryk6w wapniowych. Główna
potrzeba wapniowa o,rganizmu polega na tym, że
pierwiastek ten łącznie z fosforem jest materiałem
kostnotvrórczym. Jednakże rola, soli wapniowych nie
ogranicza się do zaspokojenia wyżej wymienionych
potrzeb, lecz. obok soli potasu ,sodu i magnezu
wprowadzają te sole do organizrrru odczyrr zasadowy,
Natornłiast zwiq,ki fosioru, chtroru i siarki mają
charakter odczyru 'kwaśnego. Dla organizłnl zwierzę-
cego rrajwłaściwszyrn j,est odczyn obojętny, wzglgdnie
lekko z,asad,owy. W wypadku zachwiania lej zasa,dy
(Ż,byt dużej ilości odczynu kwaśnego lub zasadowego),
nastgpują objawy schorzeń ń obniżenia produkcyjności.
S,iano w zywieniu owiec oilgrywa ważną r,olg regula-
tora tej kwestji, zasobne jest bowiem w wapno.
Natomiast pasze treściwe w skłail których wchodzą
zwykle śruty zbożowe, otrgby i makuchy zawierują
związilai fosfo,rowe wprowadzające odczyn kwaśny.
Jeśli wigc za,chodzi konieczność ograniczenia w noT-
mie dawek ,siana a joilnocześnie chce.my wskutek tego
uzupełnió brakujące briałko paszami treściwymi, na-
leży pamigtać o tym, że zwigkszając ,ich ilośó zwigk-
ozarrry jednocześnie kwasowość paszy. Aby temu za-
porbiec sto,suje sig kredę szlamowaną wzglgdnie wgglan
wapnia. Nałeży .o tym parnigtać, iż wartośó siana
pod wzglgde"m opisanym, ma tylko wów,czas rniejsce
o ile siano to pochodzi z łąk słod,kich, jest we właści-
wym czasie sko,szone, nie rvypłuka.rre i suszone w nniarę
nrożności na kozłach. Natołniast siano pochodzące
z łąk kwasnlrh rrie tylko posiada znacznie niższą
zarłrartość białka, lecz jest również zakwaszone
i wprowadza takiż odczyn do ,orgarrizml zwierzęcia.

tDaje się ,ołlserwować, iż owce którymr sig takie
siano zadaje zjadają go niechgtnie, lub nawet nie

ruszają rv ogóle, woląc za,spakajaó swoje potrzeby
pokarmowe nawet słorną ozimą.

Siarro j,est za,sobne riwnież w witaminy. Jest ono
głównym d,ostarczycielem tych składników w okresie
zimowego żywienia. Jeśli ma rniej,sce niewystarczające
dawkowanie siana w żywieniu owiec, tvvstępują obja-
wy awitamin,ozy przedewszy,stkim A, E i D. Duże
braloi tych wirta,min mo,8ą wywoływać poważne straty
w pogłowiu przychórdka a nastgpnie owiec i nawet
mogą doprowadzió do całkowitego wyniszczenia stad,a.
Podobny wypadek opisuje prof. E. Domański w Me-
dycynie Weterynaryjnej Nr B. 1952 r. Według obser-
wa,cyj przepr,owadzonyclr prżez tego autora w dwóch
owczarni]ach które odiwiedził, w roku 1952 jagnięta
padały w dru,ginn i ,trzecirn miesiąc,u życia; stwier-
dzono poraźenie prz,odnich i tylnych tr<ończyn oraz
zwyrodIrrierrrie migśnia §erc,owego ą także łnięsni szkie-
letowych. Badarria hematologiczne wykazały zupełny
brak witaminy A ,oraz śłady witaminy E. Powyższe
schorzenila autor zaazął Leczyó przez poćlawanie
ja5nigtom witarrr,iny A i E oraz skiełkowanej psze-
rricy. Środki te zaharnowały padarrie ja5niąt z wyjąt-
kiem tych które już były chore. Przyczyną tak si]-
nej awitarninozy zda,niem autora, było słabe pastwii-
sko, którego jakość zmalaŁa z powodu suszy parrują-
cej w roku 1951. Spowodowało to nie tylko wystą-
pienie powyższej cho,roby u urodz,onych od Ę,ch
owiec jagnliąt, lecz również obrriżenie płodności.
Krycie odbywało się lv okresie słabego pastwiska
,i wiełe m,aciorek tego sta,ila nie zdradziło objawów
rui. Na ogólną ilość 260 sztuk łnacior wykociło sig
tylko około lB0 czyli 70 0/o. Autor z powyższego
faktu rv_y,snuwa wniosek, że maciory nie były w stan,ie
zalmagazynować witamin w okresie jałowym i na-
stgpnie przekazać je jagnigtom w okresie embriona]-
nym ,oraz w nnleku, Ę,m bardaliej , ze żywienie macior
zimowe po okresie pastw:iskowym nie było również
wy,starczająoe szczególnie w siano, którego lo;wce

otrzymywały znikome dawki. Witarnina D która
w p,aszach zywienia zlirnowego zrraj,duje sig przede
wszystkim też w sianie jest o tyle niezbgdna, iż
przyslvajani,e związków fosforu i wapnia w organiź-
mie zwierzgoia jest uzależnio,rre od witaminy D i może
sig ,odbywać tylko w jej obecności. Trud,no sobie
wyobra:zić racjonalny chów olyiec bez stosowania
w żywieniu tych zwierząt eiana. Brak wymienionej
paszy powo,duje obniżenie wyrostowoścri, pogorszenie
ilości i jakosci wełny oraz prowadzi do bezpłodnoścri,

mowego, przebiegających z objawami bólólv kolko-
wych. U podstawy wszystkich schorzeń morzyskowl,ch
konia leżą zaburzenia nol,malnych odruchów kierują-
cych czynnrością specjalnych anatomiczno-fizjoIogicz-
nych przystosowań. W obecnym stanie wiedzy nie
może się utrzymać pogląd, który upatruje budowę
anatomiczną przewodu pokarmowego konia, jako przy-
czynę usposabiającą dla częsteEo występowania scho-
rzeń przewodu pokarmowego z objawami bólów kol-
kowych. Pogląd ten nasuwał wniosek, że u konia
jako gatunku istnieje wrodzona predysplozycja anato-
miczna do zapadania ną to sehorzenie, a więc prze-
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Zatkanie jelita biodrowego u konia rozwija się
wskutek zastoju treści jelitowej przed ujściern bio-
drowo-śIepym i należy do schorzeń przewodu pokar-
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